
Pre nu m er a t a  w miejscu kwar ta l ­
nie z ł p .  12 —  mies i ęcznie  z ł p .  4.  

N e r  po jedynczy  g r .  10.
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P renum erat*  na prowincji z opłaty 

pocztową z łp . 20 kw artalnie.

w W arszawie dnia 11 Czerwca 1830 roku w  Piątek.

W IA D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N IC Z N E  
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  N a d z w y c z a j n y  r e f e r e n d a r z  s t a n u , k o m m is sa r z  f a ­
b r y k  p r z y  korn m iss j i  r z ą d o w e j  s p r a w  w e te . i p o i .  
Podaj e  do w iadomośc i ,  że w dn iu  11 cze rwca  r .  b .  o

godzini e jedenast e j  z r a n a ,  odbywać się b ę d z i e ,  w zabu ­
dowaniach f abryki  kob i er ców p rz y  u l i cy  Czern i akowski e j  
pod  N r .  30-11, l i cytacja  na spr zedaż  za gotowe p i en i ądze  
więcej dającemu , nas t ępu jących  p r z edmio tów ;  1) D z i e ­
więciu be l  około  2902 funtów bawe łny  w ga tunkach  F e r -  
n a i n b u k ,  Louisiana i Geo rg ina .  —  2)  Około  293 funtów 
p rzędzy  bawełn i ane j  o d c h o d o w e j . —  3)  -25$ ł okc i  nank i -  
nu surowego.  —  4)  81jj  ł o kc i  r y p s u  surowego.  —  5)  i 
63^  ł o k c i  kane fa ssu  su rowego.  —  Warszawa d.  27 maja 
1830-  r .  A .  L e lo w tk i .

—  U r z ą d  z a k ł a d u  rzą d o w o -g ó rn ic zeg o  m a ch in  n a  S o l ­
cu. —  Poda j e  do w iad omo śc i ,  iż w Biórze u r zęd u  przy 
nlicy Ś i ązęce j  pod Nro 3041,  w dnili 15 b. ni. i r .  o go ­
dzinie  9 zrano odbędzie  się in minus  l icytacja poczynając 
od summy z łp .  11 ,933  gr .  1 0 ,  na wystawienie  mucu  u- 
grani czać  mającego podwórze  zak ł adu  od s t rony ulicy 
Smolne j ,  obejmować mającego łokci  kub i cznych  4 7 5 5 f w i 
p r z yk ryc i a  go dachówką.  Cegła  p rzeds i ęb ior cy  z z ak ł adu  
r ządowego dodaną  zostanie.  O warunkach szczegółowych 
na miejscu p r z ekonać  się można.  —  W Warszawie d.  9 
czerwca 1830 roku .  — Kou t ro l le r ,  J u szyń sk i .  P i s a r z ,  J. 
K o ssa k o w sk i .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t anu.

( D a l s z y  C i ą g . )

( W \ydzia ł wewnętrzny.)
8)  T o w a r z y s tw o  ogniowe.  •— Tabel le  corocznie  d r u ­

k i em  ogłaszane  podają  do wiadomości  s t owarzyszonych stan 
towarzys twa ,  i  usprawiedl iwia ją  powody wymaganych s k ł a ­
d e k  w zastosowaniu do k tórych za lata up łyn ione  po koniec  
rok u  1828 wynika  obraz nast ępujący;  w ogóle; ass eku ra -  
cja w miastach i wsiach obejmowała z końcem rok u  182-1
z łp .  314 ,073 ,800 ,  z końcem  1825 z ł ,  31 7 ,5 19 ,650 ,  z k o ń ­
cem 1826 z ł .  353 ,457 ,725 ,  z końcem 1827 z ł .  372 325 .475 ,  
z końcem  1S2S z ł .  392 ,982 ,625. '

o )  S ta n  to w a r z y s tw a  jn ias t .  —  S k ł ad k i  w tych l a ­
tach rozpi sane  z  p rocen t em pięciomies i ęcznym od sum m y

2 ,000 ,000  w  ro k u  1828 ban kow i  wypożyczonej  w § czę­
ściach,  na miasta wynosi ł a  z ł p .  3 , 689,711 gr .  1 7 ,  pogo- 
r z e l e  i koszta adminis t racj i  z ł .  2 , 899 ,377  gr .  15,  zbywa­
ło  więc nad p o t r zeb ę  z ł .  799 ,334  gr .  2,  k tó r e  wraz z r e ­
manen t em po kon iec  rok u  1823 wykazanym w ilości z ł .  
343 ,436  gr .  20 ,  wynoszą  zł .  1 , 133 ,770  gr.  22.

Dodawszy fundusz  z r o k u  1817 -18  z epoki ,  k i edy  za­
budowania mias t  jeszcze na klassy nie b y ł y  podz ie lone ,  
wynoszący  z końcem ro k u  1828 z ł .  138,960  gr .  10; w o- 
góle f undusz  towarzys twa miast  z koi i cem ro k u  1828 zby .  
wający wynosi  z ł .  1 ,272,731 gr .  2.

b) S t a n  to w a r z y s tw a  w ie jskiego.  —  Sk ł ad k i  w powyż ­
szych latach rozpi sane  z p rocen t em pięc iomies i ęcznym od 
su mm y 2 , 00 0 , 0 00  z łp .  w r .  1828 bankowi  wypożyczonej  
w § części na wsie wynosi  z ł p .  6 , 162 ,732  gr .  10,  pogo -  
rzele i ko sz t a  adminis t racj i  z ł .  5 , 969 ,079  gr .  24; w lalach 
więc tych o tyle  stan towarzystwa wiejskiego po l epszy ł  się,  
iż zbywało nad po t r zebę  zł .  193,652 gr .  16. Po t rąc iwszy  
b r ak  z końcem rok u  1823 wykry ty  w ilości z ł .  1 , 088,467 
g r .  8,  d ł u g  tego towarzystwa  zm n ie j s zy ł  się do su m m y  
z ł .  S 9 i , 8 l 4  g r .  22.  Na pokryc i e  tego rozpi sane  sk ł ad k i  
dodatkowe po g r .  10 od 100 z łp .  wynos i ł y :  z ł .  753 ,263 
g r .  10; r ea lny  prze to d ł u g  w końcu rok u  182S z.!'. 141,551 
gr .  1 2 ,  k tóry  rozp i sem doda tk ow ym na  ro k  1S30 ca ł ko ­
wicie um or zon ym  zostanie.

A że z ustaw towarzystwa ogniowego wyp ływa ,  iż na ­
leży [ości pogorz- I com,  n ie  r azem lecz częściowo,  w mi a r ę  
pos t ępu  nowych Ludowi są w yp ła c a n e ,  ztąd więc tworzą 
się w kassi* j ene ra lne j  towarzystwa depozyta ,  k tó r e  wypo­
życzone Rankowi  Pol sk i emu , wspólnie z takiemiż d e p o ­
zy tami  i r e m ane n t e m towarzys twa miejskiego,  na p ro c en t  

p r zyczyn ią  się do ulgi stowarzyszonych.
c) S ta n  d a w n e g o  to w a r z y s tw a .  —  Fun du sz - r em an e n .  

towy z końcem roku  1828 z tego towarzystwa wynosi  z ł p .  
88 ,154  gr.  9.

9)  R o ln ic tw o .  —  Lubo  do końca roku  1827 nie  zmie­
n i ł y  się p r zyczyny  otr.ętwiające p race  ro ln ika ,  owszem p r z y ­
b y ł y  do nich w wielu miejscach,  spustoszenia  i k l ęsk i  p r z e z  
b u r ze  zrządzone ,  a w dwóch ostatnich latach n i eu rodza j  w 
większej  części kra ju doświadczony,  przec ięż w klassie O. 
świeceńszych właściciel i ,  nie o stygła  usilność opier ania  się 
wszystkim tego rodzaju p r zygodom i dążeni a  wszelki emi  
ś rodkami ,  do u lepszenia  stanu gospodar stwa.  —  Systepi  
k r ed y t ow y  p rz yn ió s ł s zy  u lgę  własnośc iom z iemskim za­
d łu żo n y m ,  i nadawszy  ruch  uwięzionym i mar twym k ap i ­
t a ł o m ,  p o k r z e p i ł  starania z i emian,  i  s t a ł  się c zynną dla nich



pomocą .  Co się zaś tycze włościan własnemi  r ę kam i  u- 
p rawiaj ących rolę , lubo w województwie Kaliskietn i w c z ę ­
ści MazoVYieckiego i P łock i e go ,  widzieć się dają wsie l e ­
p s zą  uprawą  ro l i ,  k s z t a ł t n i e j śzem zabudowan iem gospo- 
d a r s k i em ,  i zamożnością  od różn ia jące  sig od i nnych,  są to 
po  większej  części ,  osady kolon is t ów,  czynszown ików i o- 
k u pn ik ów ,  k tó rzy  przyszl i  do nabycia z iemi ,  k tór zy  umie ­
j ą  czytać i pisać,  i są w stanie pojąć w ł a sne  dob ro ,  a n i -  
dewśzys tko,  nieobojętnie zapat rywać sig na w z o r y ,  j ak i e  
im możniejs i  dają  właściciele.  Ogól  wszakże  tej kiassy 
mie szkańców,  podobnego jes zcze  n ie  okazuje  pos t ępu.  P o ­
wodem tego jes t ,  op rócz  n iek tórych  podatków oba rcza j ą­
cych posiadłości  włośc i ański e ,  ciemnota t rzymająca  p r z e ­
mys łowe  ich zdolności  w ot rętwieniu i oboję tność  na w ła ­
sne  dobro  i n ie  dozwalająca im ko rzys t ać  z odbyTu owo­
ców pracy ,  i z tej pomocy ,  k tó r ą  rolnictwu po wojewódz- 
dz twach  nies ie  bicie d róg ,  kopanie  kana łów ,  z ak łady  g ó r ­
nicze i hu tn i cze ,  i ty le  zaprowadzających się- r óżnych  fa­
b r y k .

Liczba kon i ,  b y d ł a  i owiec w up łyn ionyeh  i . tach zna ­
czn ie  s 'g r o z m n o ż y ł a ,  rodzaj  ich u lepszony i n ' został ;  szcze ­
gólniej  liczba owiec do podwójnej  prawie,  ilości wz ros ł a ,  i 
m a ł o  jes t  w k to r em  województwie włośc i  z po łożen ia  swe­
go,  do chowu lego rodzaju t r zody usposobionych , aby w j  

nich ród  czystych.  hi s zpańsk ich owiec łab znacznie p o p r a ­
wionych nie b y ł  p ie l ęgnowanym i r oz mnażanym.

Dla u ła twienia  p ryw a tnym właścicielom,  coraz większe-  j 
go upowszechnieni a lepszego,  rodu  koni  w k r a ju ,  u rządzo-  i 
no  t r zy  nowe stacje s t adne ,  k tó rych  obecni e  jest  w ogóle 
10 .  Liczba klaczy w latach up łyn ionyeh  do up łodn i eu i a  
p r zy s ł an y ch  dosz ł a  do 12 ,037 .  Dochód z lego ź ród ł a ,  któ- 
r y  wy n iós ł  z ł p .  90 ,93 5 ,  użyty  b y ł  na wzniesienie nowych 
budowl  s t adnych i r epe r ac j e  dawnych .  Pbzy  wydziale  s t a ­
d n y m  w Janowie  ustanowioną została s zkoł a  wet eryna r j i  
p r a k t yc z ne j ,  i ujeżdżalni .  Koszta p r ze z  ska rb  publ iczny 
na  u t r zymywan ie  stad r ządowych wyk ładane ,  wynoszą z łp .  
22 0 ,0 00  roczni e.

I n s ty tu t  ag ronomiczny p om no żo ny  zos t a ł  «  ciągu lat 
up ły n i on yeh ,  s zko ł ą  wiejską z t r zydzies tu  uczniów k s z t a ł ­
cących się na owczarzy,  go rze l ąnych  i w łoda rzy .  Na t ł ok  
p r z ys y ł a n yc h  do tej  s zko ły  dziec i ,  tudzież pomnaża jąca  się 
l iczba uczn iów ,  o w łasnym koszc i e  w oddziale wyższym 
j igronomji ,  dają p r ze ko na n i e ,  że  u lepszenia  g os p od a r sk i e ,  
co r az  więcej w k ra ju  są cenione;  u tworzona  przy t ymże  
i ns tytucie  s zko ła  we t e ryna r j i ,  ułatwia uczniom ag rouomji ,  
obeznan i e  sig d o k ł a dn i e j  z fi/.jologją i chorobami  zwie­
r zą t  domowych ; wojsko zaś j e s t  op a t r z o n e  od lat ki lku 
uży t ec zny mi  we te ryna rzami .  ( D a lszy  c ią g  n a s tą p i •)

Wiadomości W arszaw skie.
—  Post anowieni em z d.  10 (20 )  maj a r .  b.  N. Pan  mia ­
n o w a ł  J P .  Oiszańskiego , podporuczn ika  weteranów c z y n ­
nych , kawa le r em o rd e r u  ś, S t an i s ł awa  4 k l a s sy .
—-  ( N a d e s ła n e .)  —  Stani sł aw Zawadzk i  uczeń  tutejszej  
s z ko ły  pol i techni cznej ,  syn  obywatela  i u r z ę d n i k a ,  o k tó ­
r y m  k i l k ok r o t n i e  pisma pub l i c zne  zaszczytnie ,  r ównie  j a k  
o jego pos t rzeżeni s ch  w sp o m in a ły ,  w ró c i ł  n iedawno  do 
Warszawy  z pod róż y  -własnym koszteńi  po E u ro p i e ,  w c e .  
lu udoskonal enia  sig p r ak t ycznego  w zawodzie g a rb a r sk im  
o d b y t e j ,  opat r zony  świadectwy s ł awny ch  zag rani cznych

I
g f ab rykan tów  równie  j a k  wyrobami  własne j  swej r oboty.  
3 W celu za łożenia  ga rba rni  n ab y ł  swym na k ł ad e m  loka l  n i e -  
• gdyś s ł awną  f ab rykę w stolicy mieszczący , w nadziei  że 

r/ .ąd, o wzrost  p r z e m y s łu  kra jowego  t r o sk l iwy  , tę ważną  
dla k ra ju  naszego p r ze m y s ł u  ga łgź ,  a równ ie  jak suki en* 
nictwo i p łoc i enn ic two  po t r zebną ,  p r zez  udzielenie  m u ,  
j ako rodakowi ,  stosowne;  zapomog i ,  ożywić i wesprzeć  r a ­
czy.  ̂ C h lu b ą  jest  dla s zko ły  pol i techni cznej ,  iż w tak  k r ó t ­
kim istnienia swego czas i e , już  wydaje usposobionych do p r z e ­
my s łu  obywate l i .  Oby p r z y k ł a d  tego młodz i eńca ,  w po­
święceniu się t emu,  n iebardzp p o w a b n e m u ,  lecz znaczną 
korzyść kr a jowi  p rzynoszącemu  zawodowi,  wzbudzić  chc ia ł  
w rodakach s t a ł ą  chęć oddania  się rozma i tym p r z e m y s łu  
ga łęz iom,  iżby k r a j  wasz w czasie móg ł  dostarczać w y r o ­

by zag ran i cznym wyrównywając s .  —  Warszawa dnia 8 
czerwca 1830.  H , O,
P rospekt na  ku rs  lite ra tu ry  d ra m a ty c zn e j s lu g , W ilk -  

S z le g la  , w trzech tom ach in  8vo.
( P r z e k ł a d  E raz ma  K o m ar n i ck i e g o . )

N im p rz ys t ąp i ł em  do p r ze k ł a du  ku rsu  li te r a tu r y  d ra ­
m a tyc zn e j Augusta  Wilh.  Szlegla ; m i ą ł em  tylko  na uwa­
dze,  ze dzi e ło  p r z e ł o żo ne  na j ę zyk  angie l ski ,  f r ancuzk i ,  

| hol i eńderski  i w ło łk i ,  z as ług iwało ze wszech miar  na prze-  
I k ł a d  polski .  Uboga jes t  dotąd nasza l i te r a tura  w dzieła  
| (ego rodzaju;  uboga i w twory d r amatyczne .  Z mniej  wię- 
| te j  szczęś l iwych us i łowań pisarzów dawnie jszych i spó ł -  
| c ze s n yę h , widzieć  t y lko  można do b re  chęci  i coraz no- 
j wszc dążenfe  naszego t ea t ru .  N ik t  j ed na k  nie z ap rzeczy ,  

j ak  k r zyw e  często i b ezzasadne k r ąż ą  jeszcze u nas m n i e ­
mania o umówionych prawach drarnatyczności .  Z tern wszy* 
s t k i u n  im więcej oswajać się będz iemy  z i dea ł em tej s z tuk i  
w wielu j u ż  na rodach  przys to jn i e po j ę tym,  rokować  sobi e  
można ,  że i l i teratura  Polska  godną będz i e  pod t ym wzglę* 
dem baczenia  o śc iennych teat rów.  Dz ie ło  Szlegla,  poświę­

c o n e  wykazaniu  dziejów i p r zedn ie j s zych  wzorów tej sz tu-  
j ki w rozmai tych  m i  odach,  tę ma ko rzyść  p r zed  i nnemi ,  

że się należytą  bezs t ronnośc i ą  i g ł ę boko  wy t r a wi ony m są ­
de m  zaleca; że nie  u s t ępu je  ż ad n em u  inn em u  względnie  
do sys t ema tycznej  metody  pos tępowania.  Nim się Uboga­
c imy podobnym k u r s e m  l i te r a tury  d rama tyczne j  innych  
cudzozi emsk ich  pisarzów,  spodziewać się można ,  że dzie ło 
Szlegla  nie mało rzuc i  świat ła  na po l epszen i e  t ea t ru  w 
naszym narodzi e.  T łu m ac z  wzi ął  sobie za obowiązek,  o d ­
dać j ak  najbl iżej  t e s t  n i emieck i ,  tudzież miejsca koniecznie  
wymagające  objaśnienia ,  objaśnić swemi p rzypi skaini .  P r z y -  
tem umieści  W ia d o m o ść  o życ iu  i  p ism a c h  s lu g . W ilk .  
S zle g la .  Cen* p r en u m er a t y  z ł .  20.  P r zy jm u j e  się p r e n u -  
rata na t r zy  tomy r azem,  lub częściowo na każdy tom po 
z ł .  6  gr .  20y z tern atoli  z a s t r zeżen i em,  że bez z łożen i a  
p r e n u m e ra t y  na tom nas t ępny ,  nie można  poprzedzaj ącego 
odb ie r ać .  Można  p r e n um e ro w a ć  w Warszawie u Gał ęzo -  
wskiego,  tudzi eż  we wszystkich znaczni ejszych xięga rn i ach ,  
jakot eż  u osobnych  ko li ek to rów w Warszawie  i Wi lnie .  Go 
dwa mies i ące ,  począwszy od p r zysz ł ego  wrześni a ,  wyjdzie 
tom j eden  , zawierający około  a rk u sz y  20  d r u k i e m  zwy­
cza jnym.  —  W  Warszawie d.  9  czerwca 183,0 r .  -— Er azm  
K o m a rn ic k i.
—  W d r u k a r n i  p r z y  uliey E lek to r a lne j  pod N rem  7 9 5 ,  
wyidzic  p r z e k ł a d  z n i emiecki ego:  M is to r j i  s ta ro iy tn d j
i  now o iytne j li te ra tu ry  p rze z  F ryd eryka  S z le g la . Nie po -



( 3 )

t r z e b u j e  wydawca roz sze rzać  się nad zaletami i wużno- 
ścią dzie ł a  tego,  k tór ego  zas łużona Wziętość ugrun towa­
na j es t  w. c a ły m l i terackim świceie.  —  Tylokrotne-  od ­
wo ływan ia  się w pismach publ icznych do dzie ł  i zasad 
Sz legl a ,  oraz spór  toczący sig m iędzy  s t ronn ikami  klas-  
syczności  i r om an tycznośc i , wskazywały po t r ze bę  u p o ­
wszechnienia w piy.ekładzie  polskim dzie ł a,  będącego zb io ­
r e m  nowych o l i te r a turze  wyobrażeń i zasad. Dz i e ło  to 
składać się będzie  z t rzech tomów in octawo majo r i  od 320 
do 300 stronic;  wyjdzie w ciągu roku.  —  Cena  p r e n u m e ­
ra ty j e s t  z ł p .  15 za tomów t r z y ,  k tór ą  po * ł. 5 e góry 
sk ł adać  można.  —  Po wyjściu dz ie ł a  cena jego wynosić  
będz ie  z ł .  20.  P r e nu m e ra t a  p r zy jmu je  sig po wszystkich 
s i ęgarn i ach  stolicy i w kan to r ze  d ru ka rn i  pod N rem  795.
—  Wyszed ł  z d ru k u  tom czwarty najciekawszych i na j ­
nowszych pod róży ,  wydania  F.  S.  Dmochowski ego .
—  Sprawdzen ie  l ub  zbicie zarzutów poczyn ionych  p rzez  
p .  S t e rna  x. Chiar i n icmu w przedmioc ie  s ł ownika  he b ra j ­
ski ego n ie  p r z ys z ło  poznwezoraj  d ^  sk u t ku .  G dy  lokal  
towarzys twa do x i ag  e l e m en ta rn yc h  nie zos t a ł  dozwolony'  
do tego uczonego s p o r u ,  p rzeto  x.  Chiar i ni  oczek iwa ł  p. 
S t e r n a ,  (s tosownie do ogłoszenia  ),  w pomieszkaniu  swo- 
i e m ,  gdzie także  zebra l i  się i znawcy;  ale pan  S t e r n  nie 
s ądz i ł  sig obowiązanym odwiedzać p rzeciwn ika  sweg o ,  i 
i l e  nam wiadomo od godziny  4 }  do 6 w i eczo rem,  zna jdo­
wał  się w assystencj i  p .  Tugendhold.y p r z e d  wzbronionym 
do użycia  lokal em.

AN G LJA .  —  Z  L o n d yn u , d. 30 m a ju . —  Wczoraj szy
biul etyn  donosi ,  że k ró l  m i a ł  noc spokojną , ,  ale w s y m ­
p tomach jego choroby żadna nie zaszła odmiana.  N ie k tó ­
r e  dz ienniki  n ie  tają obawy z powodu n i ebezpieczeństwa 
grożącego mona r sze ,  i zapewnjają  że  l ekar ze  dają królowi  
codz iennie  pewną  dosis op ium.  —  W tych dn iach chodziła 
pog łoska  o zmianie  minis t rów,  ale się nie spr awdza .— W  iz­
bic? wyższej  p rzy j ę to  już  bil tyczący sig używania p r zez  m i ­
n i s t r ów  stempla,  maj ącego zastępować podpis  k ról ewski .  
W  izbie niższej  odczytano go po drugi  raz .— P rz e z  f r ega­
t ę  Jzis , k tó r a  a .  3 z. m. wy p ły nę ł a  z Algieru , dowiadu-  
jeifjy się,  że dyj" tamtej szy ze b ra ł  150 ,000 pospol i tego r u ­
szenia.  Jcs t lo  wprawdzi e wojsko niećwiczone ,  ale nie zb y ­
wa mu na europa jsk ieh  oficerach i i nżenj e rach .  Dowódzcą  
woj ska  jes t  t akże  r e ne g a t  europe jsk i  , c z łowiek  srogi lecz 
utalentowany. .— Z. powodu okazującej  się pomiędzy,  gsatnj 
wściekl izny , policja ponowiła  ogłoszen ie  prawa z ak azu ­
jącego puszczania satnopas psów od inieflKąca maja aż do  
wrześni e ,  pod ka r ą  5 fnt .  s t r .  (210  z łp . )

FRA N C J A .  —  Z  P a ryża  d . 29  m aja . —  Don ie s i en i a  od 
wojska  wyprawy i  ] )  Z Tu lo n u  d. 26  maja o godz.  8 f  r a ­
no,  Jedenaśc ie  okrętów l i n jo w ych ,  19 f r ega t ,  2 ł  ko rwet  
15  b ry gó w ,  2 s ta tki  parowe i 54 ok rę tów  przewozowych,  
w y p ł y n ę ł y  dnia  wczorajszego wieczorem.  Druga dywi- 
zja gotuje  się do wyjścia w tćj  chwil i  pod żagl e ;  t rzecia  
dywizja  j u t ro  w y p ły n i e .  Czas p i ę k n y ,  wia t r  l e k k i  od 
wschodu.  —  2)  Z T u lo n u  d.  27 maja rano o godzinie 8. 
D ru g a  dywizja t r an spo r towa ,  złożona z 90 ok rę tów  P r z e ­
wozowych,  wyszła  dnia wczorajszego pod zas łoną  f regaty  Co- 
m ełe , pod żagle.  Si l ny w ia t r  wschodni  przeszkadza  w y p ł y ­
n ą ć  t r zecie j  dywizj i  ; za p ierwszein uspokoj eni em,  podnies ie  
kotwice ,  —— 3) Z T u l o n u ,  d.  27 maja o godz.  z po­

łudn i a .  W  t e j  chwil i  w y p ły n ę ł o ,  136 okrę tów na mi e j ­
sce swego p rzeznaczen i a ,  pod zas łoną okrę tów D aphne' 
i Cicognc. Pozost a ły  te tylko ok rę ty ,  k tór e  "pr zy zaciąga­
niu żagli nieco u szkodzone  zo s t a ły ,  ale żaraz po p r zy by ­
ciu okrę tów z Mar syl j i  , pod  zas łoną o k rę t u  D ragon  wy ­
p łyną .
-— Niektó r e  gazety t u t e js ze  u t r z y m u j ą ,  Że korweta  

Angie lska  , k t ór a  p r zed  n iejakim czasem w p ły n ę ł a  do 
poi tu Algier skiego pod pozo rem zabrania r odzin Angie l ­
s k i c h ,  zabra ł a  w samej rzeczy ska rby  deja i syna czy­
li też jednego z zaufanych p r zy j ac ió ł ’jego.  —  Do Havre  
zawiną ł  f r ancuzki  ok rę t  kup i eck i  ./sń?, k tó r y  w '38 dniach 
od by ł  ż eglugę  z Angora .  W chwili k iedy odp ły  wał ,  mówio­
no w cąłe j  K-olumbji o zamordowaniu Boliw.ira.
—  G azette  donosi :  »Kapudan  pasza p r z y b y ł  do Tu lon u  z 
p ismem od wielkiego suł tana  do król a F rancuzk i ego .  Gdy 
zawijał  do portii ,  b y ł  świadki em wypływającej  flolty p r z e ­
ciw Algierowi.  (Będzie to zapewne T a h i r -  pasza,  k tó r emu  
j . k  wiadomo zlecił  su ł tan  nak łon i en i e  deja Algierskiego 
<lo uległośc i ) .  Do  Normnt idj i  posł ano - . spiesznie  prócz 
dawniejszych pu łkó w,  jeszcze  p u łk  g r enad je rów  gwardii  
konnej .

—  Dn ia  26  rozeszła  się po stolicy wieść, że wezwano pa> 
na Villelc p rzez  telegraf ,  aby j a k  najspieszniej  do P a r y ­
ża p rzybywa ł .

GRECJA.  —  R zą d  u s t anowi ł  opł a t ę  po pięć parów od k a ­
żdej sztuki b yd ł a ,  i t ym celem kazał  spisać t rzody ' ;  lec* 
pa st erze ,  będący s ł ugami  ki lku możnych  nacze ln ików,  
opa r l i  się t em u ,  i wysł anych  na  miejsce żanda rmów G r e ­
ckich znieważyl i .  Pos ł ano  potem k i l ka  kompanj i  wojska  
regu la rnego ;  lę-oz bl isko 000 wieśniaków zg rom adz i ł o  się,  
i wojsko wróci ł o do ąwoich s tanowisk.  Wszys tko wróci ­
ł o  do po rządku  gdy cofniono p ro j ek towaną  opł a t ę .— P r o ­
t o k ó ł  londyński  zos t a ł  wprawdzi e pr zy j ę ty ,  lecz pod pe-  
wnemi warunkami .  S en a t  p r ze s ł a ł  xięciu L eopoldow i u- 
wagi o sposobie dotychczasowego post ępowan ia  z na rodem 
G reck im ,  i wzg lędem ścieśnienia granic  k r a jowych  H r a ­
bia C a p o d is tr ia s  ma zamiar  utwox*zyć w Grecj i  kJassę ś r e -  
dnią ,  i t ym ce l em chce roz d aw ać /g ru n t a  r ządowe ubogim 
mieszkańcom;  dotychczas bowiem są  w Grec j i  tylko boga­
ci i ubodzy mieszkańcy ,  a , m i e r n i e  z am oż nyc h ,  tej p r a ­
wdziwej podstawy bogactwa k r a jo weg o ,  wcale nic ma.— S ł y ­
chać,  iż Grecy  dla tęgo wolel iby w miejscu xięcia Leopol­
d a  r z ądcą  swoim innego  xiccia,  aby un iknąć  wojny ,  k tó -  
raby ła two p r zez  p r zy s z ł y  wp ływ Angł j i  "mog ła  w y b u ­
chnąć .C ^

SZWECJA.  —  Dnia  19 maja od by ł  się w Sz tok o l m i e -w  
kap l i cy  zamkowej  ch rzes t  nowo-narodzóne j  x i ężn i czk i  
Szwecj i ,  No rweg j i ,  Gotów i W e a d ó w ,  k tó r a  o t r zyma ła  
imiona : Ka ro l i na ,  Eugen ja  , Aug us t a ,  Albe r t a .

T U R C JA .  —  Donoszą  ze S t a m b u łu  pod  d. 10 maja,  o 
n iespodz iańem przybyciu tamże  wielkiego wezyra  z Adr ja-  
nopolu i o śmier c i  kapudana  paszy,  k tó r y  po d ługi ch  c i e r ­
pieniach u m a r ł  ns puchl i nę  w piersiach.  Ża łowany jest  
powszechnie jako mąż p e ł en  za s ług  i zdolności ,  dob roczyn ­
ny i sprawiedl iwy,  Nas tępcą  j e go  mianowany  Halil  - p a­
sza,  sprawujący obecnie poselstwo do dworu  Pc le r sburgsk ie -



( 4 )
go. Tym czasow ic nf. do przybycia  ITalila trudnić się bg- 
tlzte  interesami mary oarki, seraskier H nsiew -pasza .—  Dnia 
7 b. in. podpisany został między Porta a Zjed. Stan. A m e­
ryki północnej traktat przyjaźni i handlowy, mocą k tóre­
go przyznano-okrętom Amerykańskim wolną na Czarne mo­
rze  żeglugę, i zapewniono poddanym tegoż państwa te sa­
m e  co poddanym innych narodów', przy wileje. Z Alexan-  
drji donoszą, że wicekról Egiptu Meherued A li ,  zaczyna 
być słaby i cierpiący, i że  stan zdrowia jeg o  nie ies t  bez  
obawy.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
P o e z j a  A lg i e r s k a .

Z powodu wyprawy francuzkiej do Algieru ( in n i  
mówią do Mexyk.iL.) , mnóstwo wychodzi pism w P a­
ryżu traktujących o tym kraju. Między in nenii dziennik  
jed en  literacki umieścił tłóinaczćnie prozą śpiewu wojen­
nego Algierczyków, umyślnie napisanego po arabsku b  r o z . 

kazu deja, dla obudzenia uczuć patrjotycznych tych roz­
bójników. Śpiew ten za autentyczny podaje dziennik Fran­
cuzki; my lJ - 2  mogąc go całego umieścić dla braku miej.  
sca, z jedenastu strof cztery ty lko pierwsze b ierzemy.

A g a  D z e r ib , ś p i e w  w ojenny .

Bąć zdrowa Az aj do, bąć zdrowa! Skryj twojg lekką k i ­
bić w migkkie szale indyjskie , zasłoń twarz rąbkiem per­
skim haftowanym; siądź w le k ty k ę ;  już ją dla ciebie ko­
ły s z ą  eunuchy; i otoczona czarnem i niewolnicami , idź w 
p ięk n e  doliuy Atlasu. Idź oddychać południowym wiatrem  
pod drzewami co nie kwitną bez towarzyszek ( 1 ) ;  idź na 
■wieczyste sinugi D żebel-A uru . W jes ieni powrócisz. Idź;  
s łońce  się zjawia na horyzoncie piaszczystym jak rozpalo­
ny  w ogniu kamienny krąg. Pielgrzymi modląc się ru­
szają do świętego grodu Mkkki; przez ośin dni będziesz szła  
«  karawaną. A ja, ,;a s ły sz ę  g łos Marobutów ( 2 ) ,  id ą ,  i 
pieją po mieście: W s t a w a j c i e !  do  broni}, ju z  p ł y n ą  o- 
k r ę t y  F r a n k ó w ! Ja tu zostan ę ,  ja będę bronił E lz D z e -  
Łair  w o je n n y  (3 ) .  Bąć zdrowa! Weź l ę  tkaninę jedwa­
bną , na niejś wyszyła przysięgę m i ło śc i ;  weź twe koszto­
wne ozdoby. Bąć p ię k n ą ,  strój się codziennie: ma dusza 
słaba będzie przy tobie, ma dusza mocna zostanie tu. Niech  
przyjdą syny E uropy! niech zstąpią na sp ie k łe  Afryki 
b r z e g i ! My ich czekamy.

(1) Ju]uker. Drzewo to wtedy tylko wydaje owoce, kiedy 
jest w blizkości drugiego pici przeciwnej sobie.

(2 ) M arabuty, rodzaj s iczy  muzułmańskich,
(3) Nazwisko Algieru w jeżyku krajowym.

II.
W idz ia ł ic ś  żo łn ierzy  sułtana Francji ? Który z nich 

ma szablę taką jak ja, z rękojeścią złotą? zakrzywiony kan- 
dżjar z trzonkiem w djamenty zdobnym ? pistolety ? kara­
bin z Maroku lśniący sadzeniami? złoto  w nim waży cztery  
oka, a S ta l  osra ok. Kto jak ja dosiędzie  dzikiego Numi-  
dzkiego źrebca, co z EI-Dżezairu do T lem zen dzień tylko  
idzie  (1 ) ?  Kto wdzieje turban z Madrasu i szubę z Stam-

(1) Z Algieru do Tremeceny.

bułui jak Aga D zerib dumny Afryki syn? Ceną swój broni 
mógł by zakupie te ca łe  Franków szeregi. To wojsko chrzc-  
sejan; serce bez od w a g i ,  a lica do niewiast podobne. Niech

« « *  "  * •« *  " w
_j. , . nr.
N.ech zstąp ią! dawno ;ch njfi s ;ekaI;r ćwierci.

N ie pomną on: że Rcdcfrans ( 1 ) ,  najmędrszy ich król  
ro ił  przeciw nam zamiary i na gorących brzegach tu zgi­
nął. Niepokonany a r m a d ą  sułtana H i s z p a n j i ,  tu sio za-  
grzebsł w tych piaskach kiedy Ghair-Eddin panował ( 2 ) .  
i IZCA Mahometa . niegodni byli naszych uderzeń bo czter-  
uziesci tysięcy ich, burzo i deszcze zniszczyły . M v dzień  
w dzien znosimy piekący k'am ztn  ( 3 ) ;  a naszych ojców w 
stepach rozsiane kości, nic nas nie straszą. Oni nie śmieli 
stanąć tu w ię ce j ,  choć brzeg  ich tuź jest przy naszym  
brzegu. Dej Albjonu i wojska deja z drngićj zierni (4). 
cóż nam zrobili od lat d z ies ięc iu?  Spalili proch, rzucili 
nam zclazo. Zwrócimy Frankom ich kule  w ogniu i krwi 
zcz erw ien ion e . . Niech przyjdą syny E uropy! niech zstą­
pią na s p ie k łe  Afryki brzegi ! My ich czekamy.

CD Ma to być król Francuzki, roi de France. T ak zowia 
św iętego Ludwika, który zm arł w Algierze r. 1270.

(2) Mowa o wyprawie cesarza ICaróla V r. 15Ś1.
(o) Kamzen, wiatr gorący.
(4) Bombardowanie Algieru w  1816 r. przez Anglję i Zjedn. 

kraje Am. póła.

IV.
Ẑ  uśmiechem odpieramy razy dziecięce. N asze  naj­

mniejsze wzruszenia chwiały potęgą Europy całej .  Wre­
szcie twarzą do s ieb ie  stajemy, ona i my. Ale niepomni
źe s u ł t a n  h e b i r ,  p ieszczone dziecię zwycięziwa, lew  p u ­
s t y n i  ( I ) ,  i drugi s p r a w i e d l i w y  s u ł t a n  (2 )  chwałę i woj­
sko zostawili w A fryce . Tysiąc lat uśmiecha się Afryka  
na Europę patrząc. Tej króle, tej płacą haracze; a skar­
by ^nasze, haracz i zdobycz na nich składają. Kilku od. 
ważnych, na chybkich statkach, biorą im łatwo c a łe  ok rę ­
ty. Nawat niewiasty nasze takich żo łn ierzy  odeprą. Cier­
pliwie znieśli wszelkie  obelgi dotąd, a dziś bunty podno­
szą o uderzenie oganki. Niewiasty ! Weźcie też w ręce  
wasze oganki; wygońcie niemi Franków jak muchy. Z ich 
bohatyrow, eunuchów dla was porobim. Niech przyjdą sy ­
ny E uropy! niech zstąpią na sp iek łe  Afryki brzegi! My 
ich czekamy. etc, etc. etc.

Żaden pewnie a naszych czytelników nie wątpi gdzie  
pisano ten śpiew, w Algierze czy w Paryżu?

(1 )  Napoleona Arabowie zowią sułtanem Kebirem i lwem pu‘ 
styni; to ostatnie nazwisko ztąd pochodzi iż bohatyr lubił pusty­
nie.

(2) Jenerał Kleber nosi u Arabów nazwisko Sułtana sprawie­
dliwego.

W IDOW ISKA W  STOLICY.

T EA T R  ROZMAITOŚCI. —  Kom. D w ó ch  m ę tó w .  — Kom. 
F ra sz k a .  —  Kom edjo-ope. D o k to r  d a m sk i .

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  J  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .

D O D A T E K .



DODATEK do Nru 154 GAZETY POLSKIEJ z 1830 r.

  Kommissja. v)6 \ew óditw a K rakow skiego . —  W d o p e ł ­
n ien iu  r e s k r y p tu  kommiss j i  rządowej  p rzychodów i sk a r ­
bu z dnia 5 b. m.  i r- Nro  19 ,492  (42 18 )  a powodu za­
d łużen i a  się dolychczasowego wieczystego posiadacza wój­
tostwa Gkrad-sianowa w obwodzie O lkusk im  po łożonego ,  w 
op łaceniu  skarbowi  k a n o n u  kon t r ak t em wieczystym zape.  
wnionego,  kommiss ja  wojewódzka ogłaszając sprzedaży p r a ­
wa wieczystej  dzierżawy p rzez  publ i czną  l icytacje,  do k tó ­
r e j  t e r mi n  na dzień  piętnasty czerwca r .  b.  oznacza,  z tein 
oraz zawiadomieniem,  iz /wydz ie rżawieni e  to dopełni ać  się 
będz ie  wedle  zasad kont r aktu  dotychczasowemu wieczys t e­
mu  dzierżawcy s ł użącego ,  jaki  obejmuje  na s t ęp ne  szcze­
gólne dla skarbu  obowiązki ,  iż dz ier żawca winien  będzie 
opłacać rocznego kanonu  p rócz  podatków su m mę  z łp .  
1(150. S u m m a  zaś pro  pre t io  liści, czyli  w k u p n e  stanowi 
się z o p ł a t y  czteroletniego k a n o n u ,  wynosząca z łp .  6600 .  
Rea lność  powyższa  zawiera w sobie g run tu  o rnego  m o r ­
gów 4 7 ,  p r ę tów 91,  ł ą k  na k tó rych  się zwykle zbiera sia­
na fur  21,  ogrodów morg.  5, prę tów 1 59 ;  budowle m i e ­
szkalne i gospodar skie  po większej części ,  murowane w 
odpowiadającej  pot r zebi e  ilości, p rzy t ćm włościanie n a l e ­
żący do tej realności  pe łn i ą  rocznie  758 jlni pieszych,  oraz 
m ł y n  czynić winien czynszu rocznego z łp .  300.

Co do resz ty  w a ru nk ów  ko n t r a k tu  wieczysto-dzi crża-  
wnego,  takowe każdego czasu w sekcj i  dób r  prasy k o m ­
missj i  tutejszej  będącej  , przej rzane,  być mogą.  Każdy zaś 
przys tępuj ący  oo licytacji op rócz  p rzep is anej  do dz i e r ża­
wy dobr  rządowych kwalif ikacj i ,  z łożyć  winien na vadium 
s u m mę  z łp .  1650 wy równy wa jącą j edno r ocznemu  kanono-  
wi ,  a u tr zymujący się p r zy  k upn i e  dzierżawy wieczystej  
zdwoi takową.  —  Kielce dnia 14 maja 1830 r .  —  Radca 
s tanu p r eze s ,  TK iclogiow ski. —  S e k re t a r z  j en e r a łn y ,  Ż a ­
rno j  s ki',  ■
1 71 ouimissjci [Vdziwa. M azowieckiego.. —- 3Va mocy r e ­
s k r y p tu  Kommiss j i  rządowej  p rzychodów i skarbu  z d. 20 
stycznia r .  b.  Nr.  g run tu j ącego się na dek rec i e  N.
Pana w Odessie  pod d. 19 s i e rpn i a  1828 r .  z a p a d ł y m ,  
podoje do wiadomości  p ub l i c zne j ,  iż dobra  Ambrożew 
w ekonomj i  R r y s k  obwodzie Łęcz yck im  p o ło żo ne ,  s k ł ad a ­

j ą c e  się z folwarku i wsi Ambrożewa oraz wsi Kośmy  sa 
' do  nabycia  z wolnej  r eki .

Każdy  przeto chęć kup na  m a j ąc y ,  dek la r ac ją  w tej 
m i e i z e  podać  zechce a lbo do Kommiss j i  r ządowej  p r z y ­
chodów i ska rbu ,  albo do Kommiss j i  wdzkiej ,  posiedzenia  
swe p rzy  u l i cy  P rze j azd  w domu  r ządowym N r  64 6  odb y ­
wającej .

War un k i  kupn a  i p rzedaży  ogłoszone są p rzez  pisma 
pub l i c zne ,  mianowicie:  w. Dzień.  Powszechnym k ra jowym 
po d  Nr .  52,  53 i 54; w Gazecie  Po lski e j  N r  54, 72 i 73; 
Gazecie  Warszawski ej  N r  52 i w Gazecie K or r e sp o n d en ­
t a ,  oraz w Dz i enn iku  wdzkim. '  —  Warszawa d. 12 maja 
1830 r.  —  Radca s tanu p r e z e s ,  K em bieliń ski. —  Sek r .  
j l n y  , F ilip eck i.---------- --------------—

K om m issja  w d z lw a  M azow ieck iego . —  Na mocy  r e ­
s k r y p tu  Kommiss j i  r ządowej  p r zychodów i ska r bu  z ‘d.  20 
stycznia r .  b.  N r  2| £ 3  grun tu j ącego  się na dek rec i e  N.

ona w Odess i e  pod d. 19 s i e rpn i a  1828 r .  z a p a d ł y m ,  
podaje  do pub l i czne j  wiadomości ,  iż dobra Men t l ew  w eko-

ncmj i  R r y s k  obwodzie Łę czyck im  położone , skł adające  
się z folwarku i wsi Ment lew są do nabycia  z wolnej r ęki .

Każdy  piy.eto chęć kup na  mający dek l ar ac j ą  w tej m ie ­
r ze  podać ze ch ce ,  albo do kommis s j i  rządowej p rzycho­
dów i s k a r b u ,  albo do kommissj i  wdzkiej  pos i edzenia  swe 
p r zy  ul icy P rze j azd  w domu r ządowym N r  646 odbywu- 
jącej;

Warunki -  k u p n a  i spr zedaży og łoszone  są p r zez  p i sm a  
pub l i c zne ,  mianowicie:  w Dz i en n ik u  powszechnym k ra j o ­
wym pod  Nr- 70,  71 i 73; w Gazecie  Polskie j  N r  112, 
113 i 114;  w Gazecie Warszawski ej  N r  74 i w Gazecie 
Kor r e sponden t a  oraz w Dz i en n ik u  wdzkim.  —  Warszawa 
dnia 17 maja 1830 r. —  Radca s t anu p r e z e s ,  . Reirtbic- 
liiisk i. —■ Sek r  j l n y ,  J<ihpecki.

—  Iio inm issja  w ojew ództw a M azow ieckiego. —  Podaje 
nini ej szem do wiadomości  publ icznej  , żo dobra rządowa 
Chorzec in i Swińsk  w obwodzie Rawskim p o ło żo n e ,  są do 
nabycia z wolnej r ęk i  pod w a runkami  j ak i e  w pismach 
publ i cznych,  mianowicie:  w D z i enn iku  Powszechnym k ra jo ­
wym Nro 95,  96 i 99,  w Gazecie Warszawski ej  Nro 105,  
oraz w Gazecie Polskiej  i Ko r r esponden t a  ogłoszonemi zo­
stały;  żądający nabycia d ób r  takowych,  mogą bać do k o m ­
missji wojewódzkie j ,  bać do koułmissji  rządowej  p r z yc ho ­
dów i skarbu  swoją w tej mierze  podać .dekl a rac j ę .  —  W. 
Warszawie dnia  2 czerwca 1830 roku .  Radca s tanu p r e -  
zesj  11. K em b ie liń sk i. S e k r .  j c n e r .  F ilip eck i.

—  K om m issja  w o jew ództw a  M azow ieckiego. —  W wy- 
konan iu  rozpo rządzeni a  kommiss j i  rzącfowej p rzychodów 
i ska r bu  daty 21 kwietnia r .  b.  N e r •§§§§£ g ru n -  
tująęego się na dek rec i e  Naj ja śnie j szego Pana w Odcss io 
pod d. 19 s ierpnia  1828 r.  z apad łym , podaje do p ub l i ­
cznej  wiadomości ,  iż w biorze kommis sj i  wkiej  p rzy  ulicy 
P rz e j az d  domu  r ządowym N er  646 na p ie rwszym p i e - 
w sali gesjonalnej  , odbywać się będzie  publ i czna  l i cyta­
cja na sp rzedaż  d ó b r  r z ądowych :  — J )  Szubsk  w  e ko ­
nom j i  Mazew obwodzie Go s t yń s k i m ;  —  2) Romarfów w 
lej samej  ekonomj i  obwodzie Łęczyck im  położonych ,  a 
sk ł adających się; —  Ad 1) Z folwarku i -wsi Szub sk  m a ­
ły ,  n folwarku i wsi JLuboradz i wsi Szubsk  wielki z l s s emp  
Ad 2 )  zfolwarku i wsi Roinartów.

Licytacja zeczynać się będzie od summy:  —  Ad 1) z ł .  
55 , 994  gr .  28. —— Ad 2)  Z ł .  39 ,005 gr .  9,  włączni e j uż  
7, p r ocen t em amor tyzacy jnym towarzys twu  k r edy to wem u
opłaconym za lat 5 w kwocie:  —  Ad i )  z ł .  1040 gr .  8 __
Ad 2)  z ł .  1543 gr .  29 .

Oprócz pos l ąp ione j  na j i ey  taćji sum my,  obowiązany b ę ­
dzie plu.ł-l icytant opłacać skarbowi  w dwóch ratach.  —  Ad 
])  z ł .  2747 gr .  22.  —  Ad 2)  zł .  1873 gr .  1 ,  k a n o ­
nu rocznego,  z wolnością wszakże  sp ł aceni a  t akowego m o­
netą  b r z ęcz ącą ;  nadto oprócz  poda tków i cigzaroTV do tych 
dóbr  przywiązanych,  opłacać  się t akże  będzie ,  nowo usta­
nowiony poda tek  ofiary w ilości: ■— Ad 1) z ł .  126  gr .  20 
Ad 2) z ł .  237 gr.  8.

P r ze jmie  p ju s - l i cyt an t  pożyczkę od towarzystwa k r e ­
dytowego z i emsk iego  w summie :  —  Ad 1) z ł .  9 5 0 0 .  Ad
2)  z ł .  14 ,100 p r zez  sk a r b  zaciągnioną,  od które j  przez 
nas t ępne  dwadzieścia cz te ry  la ta ,  wnosić bodzie do kassy



tegoż towarzys twa p r awem sejmowy in zd  13. czerwca 1825 
r .  ustanowiony op ł a t ę .

Każdy p rzys t ępu j ący  do l icytacj i  winnien  z łożyć  v a ­
dium:  —  Ad 1) zł .  5875 gr .  i d .  —  Ad 2) z ł .  4310  g r .  
3 , w s r eb r ze  albo w listach zas tawnych,  nadto u t r zymujący  
się przy  licytacji obowiązany będz ie  zaraz z łożyć  d rugą  
podobnąż  i l ość : .—  Ad 1) zł .  5875 gr.  14.  — Ad 2)  zł .  
4310  gr.  3.

T e r m i n a  do licytacji poczynać  się mającej  od godziny 
l i t e j ,  z rana p r zeznacza  koinissja wdz-ka: —  Ad l )  na 
dzień  10,  s i erpnia  r .  b .  —  Ad 2) na dzień 26  s ierpnia  
r o k u  tegoż.

O wszystkich innych prócz  powyższych wa runkach  li - 
cyt-cyjny.ch,  każdy c h g e ' k u p n a  mający , poweźmie  wiado- 
domość,  w biorze kommiss j i  wdzkie j ,  gdzie nawe t  w a r u n ­
ki ku pn a ,  wraz z tabcl lą ź ród ł a  in t ra ty wykazuj ącą,  p rzy  
wchodzie do Sali sessjonalnej  wywieszone b'ędą.

Wiilrto jest  każdemu  chęć l icytowania ma j ącemu  o s ta­
n i e  obecnym dó b r  na grunci e  p r z ekonać  się,  w k tó r y m  to 
celu zgłos ić się na leży do miejscowego naddzi er żawcy.  —  
W Warszawie dnia I I  maja 1830 roku .  —  ł ładca s tanu 
p.rezes,  R iem bielinski.— S ek re t a r z  j en e r a ln y ,  F ilipech i.

—  K ornm issja  w d z tw a  M azow ieckiego . —  W  wykonan iu  
ro zp o r ząd zen i a  I i ommis s j i  rządowej  przychodów i skarbu
z d. 20 s t ycznia  r .  b. N r .  2289  (429)  z r .  1830  wy da ne ­
go,  gruntującego;  się na d ek re c i e  N.  Pana  w Odess i e pod 
dn i em 19 (31)  s i e r pn i a  1828 r .  z a p a d ł y m ,  podaje  do p u ­
bl i cznej  w iadomośc i ,  iż dobra  r ządowe S k r z a n y ,  w o b ­
wodzie  G os ty ń s k im ,  ekonomj i  tegoż nazwiska  p o ło ż on e ,  
skł adające"  się z-wsi  S k rz an y  , osady Sk rza ńs ka  , z wsi 
Nown-wieś  z fo lwarku  Sk rza ny ,  p ropinac j i  w ob ręb i e  t y c h ­
że dóbr ,  w ia t r aku  w Sk rzanach ,  tudzi eż  l a s u ,  z powodu b e z ­
skut eczn ie  sp’el’z le j  na dn iu  dz is i e j s zym l i cy tac j i ,  s p r z e ­
dane  b y ć  mog ą ,  a za tem k a ż d y  życzący nabydź  t a ko w e ,  
może  bać  wpros t  do Kommis s j i  rządowej  p r zychodów i 
s k a r b u ,  l ub  t e ż  do b iór a  kommis s j i  wdzkiej  w domu  pod 
l ic zbą  646  p r z y  u l i cy  P rze j azd  pos i edzen ia  swe odbywa­
j ą c e j ,  podać  s tosowną dekl ar ac j ę ;  w a runk i  pod jak i emi  do ­
b r a  te  nab y t e  być mogą są domieszczone  w N .  4 4 ,  4 6 ,  
4 7 , D z i e nn ik a  powszechnego k r a j o w e g o ,  N.  39,  40  i 41 
Gaze ty  P o l s k i e j ,  N- 50 Gazety  W ar s za w sk i e j ,  K o r r e -  
SDondenta , t udz i eż  N.  730 D z i en n ik a  w d zk i eg o ,  t udzi eż  
i  w Dz i e n n i k a c h  u r zędowych  i n nyc h  wdztw , każdego  dnia  
wyjąwszy święta od 8 rano d.  4  z po łud n i a  w biór że  kom* 
mi ss j i  wdzki e j  p r z e j r z an e  być  mogą .  —  Warszawa dnia  G 
ma ja  1830 r .  —  Radca  s t anu  p r e z e s ,  R e m b ie lim k i.  —- 
Sek r .  j l n y ,  F ilipech i.

—  K ornm issja w o jew udzhva  A u g u sto w sk ieg o .— Zpowodu 
że p r zezn acz on e  t e r m in a  p r ze z  kommis s ją  wojewódzką w 
obwieszczeniu daty 16 stycznia r. b. N e r  z r.  30 i
daty 23 lutego r .  b.  N e r  w y r a ż o n e ^ n a  wy dz i e r ża ­
wien ie  t r zech le tn i e  d ó b r  Motule,  pożądanego  sku t ku  nie 
odn io s ło ,  ł .ątym s tosując się do r e s k r y p tu  kommis s j i  r z ą ­
dowej ,  p rzy .  L ska rbu  daty 11 maja r .  b.  N e r  2 | § f y ,  uwia­
damia in t e re ssowane  o so b y ,  że t rzec i  t e r m i n  do wy­
dz i er żawieni a  dób r  dziedz icznych Mot u l e  na lata 18§§ 
xięciu P u zy n i e  za . różne’ należności  ska rbowe  zaję tych,  za 
s u m m ę  roczną  z ł  6000 exclus ive  wszelkich podatków s k a r ­

bowych,  p r zez  dz i e r żawcę  bez wynagrodzenia  opłacać sję 
mających.  Sk ł ada j ących  się z folwarku Motule  i Mu ła  
Przeroś!  z g run tów  Alorsztynavriz.ua, z wsio w i dóbr  M o ­
lu. e, 1 . zy s toyne  Ma la  P rze ro s i  Axamitavvizna, z p ro p i n a ­
cji w t ychże  wsiach i ka r czmy  w mieście Fi l ipowie,  z r y -  
b ń ł u s i w a j  z dochodu cegę lu i  i z h r ł f S ^ - ^ p o w r g T  
Matulach na dzien  15 czerwca r .  b.  przeznaczony został .  
Licytacja więc na dzierżawę r zeczonych  dób r ,  odbywać się 
będzie  w t e rmin ie  wyżwyrażonym,  w b iór że  kommissj i  wo- 
j ewodzk ie j  od godz iny 9 zrana  do godziny 3 i,:j z p o ł u ­
dn i a ,  w a r u n k i  dotychczasowego kont r ak tu  Które do lat 
na st ępnych  s ł użyć  będą ,  w biór że  kommis sj i  wojewódzkie j  
a mianowicie sekcj i  ekomicznć j  każdemu  z p r e t enden tów  
i kążedgo  czasu- p r zeczy t ano  bydź mogą.  P r zys t ępu j ąc y  
do licytacji z aopa t r zony  bydź winien:

o )  W vad ium 3 część rocznej  dzierżawie inclusive p o ­
datku wyrównywające  , w sum mie  z ł .  2 i 2 5 .

b) W świadectwa od komissar za  właściwego obwodu 
uzyskać się powinno,  kwal i f ikacyą post anowieniem x igr ia  
Namies tn ika  król ewskiego,  w dniu 24 s tycznia  1818 roku  
zapad ł ym,  p rzep i s ane , ,  udowodn ia j ące .— W Su w a ł k ac h ,  d.  
22  maja 1830 roku .  —  Preze s  M ostow ski. —  S e k r e t a r z  
T om icki.

—  R om rn issja  w o jew ództw a  A ugustow skiego . —  Po n i e ­
waż już og ło szona na dzień  31 marca r .  b. l icytacja do 
kupna  dób r  Ucnik w ekonomj i  Ł o m ż a  p o ł oż on ych  , b e z ­
skut eczn ie  s p e ł z ł a ,  prze to  kornmissja wojewódzka wsku t ek  
r e sk ryp tu  kommis s j i  r z ądow e j  z dnia 19 kwietn i a r .  b.  
Nro  2 4 , 9 2 9 , -podaje do wiadomości  publ i czne j ,  i ż ' d o b r a  te 
na teraz za ugodą z wolnej  r ęk i  kup ionemi  być mogą.  W a­
ru n k i  pod j a k i em i  k u p n o  i p r zedaż  nastąpić  może,  og ło ­
s zone są w Dz i e nn i ku  Powszechnym r ządowym pod d. 
Nr .  —— W Gazecie  Warszawsk ie j  pod dn iem 19 lutego r .  
b.  Nro  48.  —  W Gazecie  Polskie j  pod dn iem 13 lutego 
r .  b.  Nro  41.  —  W Gazecie  Kor r e s pou den t a  War szawsk i e ­
go pod  dniem 27 lutego r. b.  Nro  49 ,  i w Dz i enn iku  W o ­
j ewódzk im  po d  dn i em 27 lutego r .  b.  Nr o  9. Chcący więc 
wejść w u k ł a d y  o l akowe k u p n o ,  mogą bać  do kommis s j i  
wojewódzkie j ,  bać wprost  do kommiss j i  rządowej  p r zy ch o ­
dów i sk ą rb u ,  p r z e d  dn iem 3 l ipca 1839 jako  te rmini e  p r e -  
Uluzyjnym,  zgłosić się i swoją podać d e k l a r a c j ę . —  W S u ­
wałkach d.  3 maja 1830 r .  —  P reze s  M o sto w sk i.  —  S e ­
k re t a r z  j en e r a ln y  T o m ick i.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a rsza w y . 
W, miesiącu l istopadzie r o k u  zoszł ego znalez ione  zos t a ły  
dwa ko ł a  ma ł e  oku te  z osią,  zaś w mies i ącu marcu  r .  b.  
odeb rano  osobie pode j rzanej  s znu r  do wieszania b iel izny 
s ł użący ,  a w miesiącu kwie tn iu  tegoż roku  f e r mu a r  po-  
d ługowaty z ło ty,  w ś r od ku  k tó rego  włosy  znajduj ą s i ę ,  a 
na wier zchu  emal ja  wyobrażająca d r zewka ;  gdy dotąd w ł a ­
ściciele wspomnionych  r zec zy  nie są wiadomi ,  prze to u r z ą d  
mun icypa lny  wzywa ich,  aby z dowodami pa odeb ran i e  swo­
jej  własności  najdalej  w ciągu miesiąca jednego  zgłosil i  s ię,  
gdyż w p rz ec iw n ym  razie z t akowemi  wedle prawa post ą-  
pionem będzie .  —— W Warszawie dnia 28 maja 1830 r .  >—• 
Vice-p r e z y d en t ,  h u b o w id zk i.  Za s ek re t a r za  j ene r a l e  ego ,  
W ie r n i ckL


